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Wiedeń, 24 czerwca

Narady nrzew odhiczacych klubów. — Agraryusze i us ta
w a upernom acniająca. —  Stanow isko Unii sm w iań s k ie j.—  

Ludowcy.

D/.iś odbędzie sitj k o n f e r e n e y a  p r z e 
wó d  n i e z ą c y t  li k l u b ó w  w sprawie dalsze 
go programu obecnej sesyi. Je s t wątpliwem, 
czy ustawa upelnomacniająca i t r a k t a t  z R u 
ni Un i ą  —- załatwione zostaną w bieżącej se
syi. w c z o r a j  -bowiem zebrali się a g r  a r y  u s z e  
n i e m i e c c y ,  którzy we wtorek zajmowali 
w tej sprawie jeszcze życzliwe stanowisko 
i uch walili g l o s o w a ć  p r z e c i w  t r a k t a 
t ó w  i.

U n i a  s ł o w i a ń s k a  na posiedzeniu wczo- 
rajszem, które trwało 3 godziny, u c h w a l i ł a  
n i e  d o p u ś c i ć  do z a r a t w i e n i a  t y c h  
u s t a w .  Mimo opozycyi Młodoczechów, oświad
czono, że z załatwieniem budżetu program pra
cy w bieżącej sesyi uważać należy za wyczer
pany.

K o ł o  p o l s k i e ,  które miało się zebrać 
wczoraj, odroczyło posiedzenie do dnia dzisiej
szego. Ja k  słychać, l u d o w c y  domagają się 
swobody w głosowaniu przeciw przedłożeniom 
traktatowym.

£  P a d y  p a ń s t w a .
(Jel. „N. Reform y11) .

Wi ideń, 24 czerwca.
W dalszym ciągu o b r a d  n a d  b u d ż e t e m  

przemawiali wczoraj G r a f m g e r ,  W i n a r s k y ,  
Z a l i r a d n i k

Pos. Eugeniusz L e w i c k i  omawiał upośle
dzenie Rusinów' i języka ruskiego w kolejnictwie, 
które się polszczy. W dyrekcyi kolejow ej w Sta
nisławowie są wyłącznie tylko urzędnicy naro
dowości polskiej Siużba kolejowa używa wyłą
cznie języka polskiego1, bilety kolejowe druko
wane są w języku niemieckim i polskim. Także 
na polu szkolnictwa Rusini są upośledzeni; za 
obecnego rządu powstały trzy polskie szkoły 
średnie w ruskiej części k ra ju , a kilka pryw a
tnych zakładów naukowych polskich otrzymało 
prawo publiczności Wspomina następnie o sanlt- 
cyonuwauiu Jex Sala i wzywa rząd, aby zmie
nił swe stanowisko wobec Rusinów

P B r e i t e r  zgłosił rezolucyę wzywającą 
rząd, aby wywarł. na ministerstwo wojny na
cisk co do wypracowania wojskowej ustawy 
karnej i nowych przepisów o postępowaniu ho 
norowem, dalej aby zwołał ankietę z fachow
ców wojskowych, delegatów austryackich i wę
gierskich Izb adwokackich, jakoteż prawników 
obu parlamentów tak, iżby sprawę tę załatwio
no aż do następnego uchwalenia kuntyngentu 
rekruta Mówca uzasadniał obszernie koniecz
ność reformy wciskowej ustawy karnej, aby 
położyć kres istnującym  w tym kierunku bar
barzyńskim stosunkom. Sądownictwo wojskowe 
przywłaszcza sobie więcej wpływów i praw niż 
sądownictwo cywilne. Mówca przytoczył szereg 
przykładów dla udowodnienia Konieczności re
formy, między innemi s p r a w ę  m a j o r a  u r- 
t y l e r y i  M u h l h o f e r a ,  który z p o w o d u  
k o b i e t y  pozbawiony został przez generała 
rangi. Gdy mówcę w procesie wytoczonym z 
powodu tej afery przesłuchiwano jako świadka, 
oświadczył, że swroje informacye czerpał z a- 
któw m inisterstwa wojny, w piotokole jednak 
zanotowano mylnie, jakoby mówca oświadczył, 
że akta w ministerstwie wojny studyował. — 
Mówca wymienił osoby, które mu dały odpisy 
dotyczących aktów, ale postępowanie sądowe 
wstrzymano i mówcy dotychczas o tem wcale 
nie zawiadomiono. W dalszym ciągu atakuje 
mówca m inistra wojny Schonaicha i oświadcza, 
że ani ministrowi wojny, ani szefowi sądowni
ctwa wojskowego nie można poruczać tej re 
formy, ponieważ nie dają oni gwarancyi spra
wiedliwej inieyatywy w tej sprawie.

Gdy mówca w dalszym ciągu w gwałtów nj 
sposób ataKował i ministra wojny i generała 
audytora Treidlera, przerwano mu okrzykami: 
Kończyć. Mówca zakończył swe wywody tem. 
że gospodarka w ministerstwie wojny szkodzi 
powadze stanu wojskowego i dlatego nie mo
żna mieć zaufania do zarządu armii.

Minister obrony krajow ej G e o r g i  oświad
cza, że jest mu przykro odpuwiadać na tę 
wojowniczą przemowę. (Potakiwania) Panowie do
kładnie wiecie, że jestem przystępny dla każdej 
krytyki i znacie mnie dostatecznie, żeby być 
przekonanymi, iż kosztowało mnie niemało za
parcia się, aby w celu wysłuchania wszyst
kich ataków na członków armii, zbliżyć się do 
miejsca mówcy. Dziękuję tznie za sąd, jak i 
przez swoje zachowanie się wobe^ posła pod
czas jego mowy wyraźnie objawiła. Mimo to 
uważam za swój obowiezek jako zastępca ar
mii w tej Izbie stanąć w obronie każdego, któ
rego tu  atakują. (Żywe oklasKi). Tego stano
wiska nie zmienię nawet mimo pochwał mów
cy pod moim adresem, za które zresztą raz na 
zawsze dziękuję, (Oklaski liczne okrzyki ze 
strony p. Breitera, prezydent prosi o spokój). 
Ministrowi wujnj zarzucono tutaj nieuczci
wość.

P. B r e i t e r ;  Mam na to dowody.
M inister G e o r g i :  Zebrano wszystkie listy, 

pryw atne uwagi i t. d., aby wnieść oskarżenie, 
o którem tu nie chcę wcale mówić. Ci pano
wie, których zaatakowano, są wobec nietykal
ności poselskiej bezbronni. Odpieram więc te 
atak i z oburzeniem i stanowczością w silnem 
przekonaniu, ze znajdująca się w toku rozpra
wa sądowa wreszcie wszystkim tym napaściom

położy koniec, a przez to ta  w strętna sprawa 
będzie raz na zawsze usuniętą (Oklaski).

P r e z y d e n t  na podstawie zapisków steno
graficznych przywołuje p. B reitera do porząd
ku za obrazę m inistra wojny i generała-audy- 
tora.

Potem przemawiali pp. S z i 11 i n g e r i P  i 1- 
l i c l i  Pos. J a k l i c z  ze względu na panującą 
posuchę postawił *-ezolucyę w sprawie zniesie
nia cła na paszę. P. S e i t z  uzasadniał swą re
zolucyę, wzywającą rząd do zniesienia cła na 
zboże i paszę aż do 30 lipca r. 1910. Po spro
stowaniach faktycznych sprawozdawca S t e i n -  
w e n d e r wniósł, aby obie te rezolucye prze
kazano komisyi budżetowej.

Głosowanie.

W g ł o s o w a n i u  p r z y j ę t o  b u d ż e t  mi 
n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a j o w e j .  W  iraien- 
nem głosowaniu 200 glosami przeciw 180 n- 
chwalono przekazać rezolucyę Seitza komisyi 
budżetowej, natomiast wniosek o przekazanie 
tej komisyi rezolucyi Jaklicza odrzucono 219 
glosami przeciw 206, poczem rezolucyę tę przy 
jęto jednogłośnie. Potem p r z y j ę t o  b u d ż e t  
mi n .  k o l e i  221 głosami przeciw 200, ta k s a  
mo budżety mi n .  r o l n i c t w a  i r o b ó t  p u 
b l i c z n y c h .  Wotum mniejszości pos. S e i t z a  
co do skreślenia pozycyi 50.000 K, wstawio
nych na wystawę myśliwską, a przeznaczenia 
tej sumy na mieszkania robotnicze, dalej rezo- 
lucyę pos. W  i n a r  s k i e g o co do usunięcia 
nauki wieczornej i niedzielnej dla term inato
rów odrzucono 226 głosami przeciw 194. Przy 
głosowaniu przychodziło często do ż y w y c h  
k ł ó t n i  między socyalistami a chrześcijańsko- 
socyalnymi.

B u d ż e t  m in . s k a r b u .
Potem Izba przeszła do debaty szczegółowej 

nad budżetem m inisterstwa finansów i u s ta ją  
finansową.

Poseł I r  o żąda rozwiązania kwesfyi języko
wej przez zaprowadzenie niemieckiego języka 
państwowego i oświadcza się z a  p r z y ł ą c z e 
n i e m  n i e m i e c k i c h  k r a j ó w  a u s t r y a 
c k i c h ,  j a k o  p a ń s t w a  z w i ą z k o w e g o ,  
do N i e m i e c .  W tedy będzie można ludom sło
wiańskim i romańskim dać autunomię, jaką 
tylko zechcą.

Mowa ks. Sto ja łow skiego .

Ks. S t o j a ł o w s k i  zaznacza, że powodze
nie w polityce bałkańskiej było widocznie tyl
ko p o z o r n e m ;  w przedłożeniu fiuansowem i 
w trak ta tach  handlowych dopatrywać się na
leży k o s z t ó w  w o j e n n y c h .  W skutek prze
sadnego liczenia na wierność Niemiec wzmoże 
się p-ąd niemiecko-narodowy w Austryi. Głów
nym szkodnikiem A ustryi jest centralizm; przy
szłość jej leży tylko w zmianie konstytucyi w 
duchu autonomicznym. Mówca polemizuje z pos. 
Dawyrtiakiem, który zarzucił Polakom, ze dążą 
do oderwania Galicyi od Austryi. Wywodzi, 
że różnojęzyczność nie szkodzi wcale bitności 
armii i wskazuje na to, żo Sobieski dowodził 
w bitwie pod Wiedniem po polska, a ks. Eu
geniusz po niemiecku, mimo to zwyciężyli T ur
ków (Wesołość).
_ Mówca krytykuje następnie politykę Unii 

słowiańskiej’, której zarzuca brak programu i złą 
taktykę. Należy dać rządowi do poznania, że 
Słowianie muszą otrzymać wszystko, co się im 
należy, jeżeli przy A ustryi maią zostać. Unia 
postąpiła także niesprawiedliwie wobec Pola
ków; niesłusznym był zarzut, jakoby Polacy ro
bili politykę z Niemcami przeciw Słowianom. 
Nie należało też tak  silnie atakować ministra 
Bilińskiego.

Pos. S i a n i a :  Poseł Biliński służy idei cen- 
tra.izacyi.

Ks. S t o j a ł o w s k i :  Gdyby Koło polskie 
było o tem przekonane, Biliński przestałby być 
ministrem. Nie były także uzasadnione słowa 
Kramarza, Sustersicza i Kreka. W polemice 
z p. Kolessą zaznaczył mówca, że Polacy nie 
prowadzą polityki tępienia Rusinów; ostrzedz 
należy, aby spory polsko-ruskie załatwiane by
ły u siebie w domu. Rusini po zaledwie 40-le- 
tniej pracy narodowej więcej uzyskali, niż Chor
waci i Słowieńcy po loo-letniej walce.

Pos. K o l e s s a :  To mamy do zawdzięczenia 
własnej pracy i ofiarności.

Pos. O k u n i e w s k i :  W brew woli Polaków! 
K s .  S t o j a ł o w s k i :  Myśmy pod rządem 

pruskim więcej pracowali niż wy u nas a prze
cie nie uzyskaliśmy tego, co wy w Galicyi.

Po kilku jeszcze przemowach posiedzenie 
zamknięto. N astepre dziś o godz. 9 rano.

T e !.e g » a m y
z dnia 24  czerwca.

W y b ó r  b o b r e c k l .
Lwów. „Diło“ ogłasza na naczelnem miejscu 

komunikat „Narodniego kom itetu11, wzywający 
wyborców io głosowania 30 b. m. — przy wy
borze posła do parlamentu z okręgu n r 34 
(Bobrka—Żydaczów—Rohatyn) — na dra Dmy- 
tra  L e w i c k i e g o ,  kandydata adwokackiego.

C z e s n e  w  s z k o ta ^ h  ś r e d n ic h ,
Wiedeń. Dla uproszczenie sposobu płacenia 

czesnego w szkołach średnich postanowiono, 
aby wszystkie dyrekeye szkół średnich przy
stąpiły tło obrotu czekowego pocztowej kasy 
oszczędności tak, aby czesne w przyszłości było 
płacone zamiast jak dotychczas w markach, 
v  drodze pocztowej kasy oszczędności Sprze
daż marek szkolnych będzie z końcem lipca 
b. r. wstrzymaną: za nabyte aż do tego czasu

marki można za specyalnem podaniem du od 
powiednej kraj. Rady szkolnej otrzymać aż do 
końca grudnia b. r. zwrot pieniędzy.

Podwyższenie ta ry i kolejowych.
Wiedeń. Podwyższenie taryf kolejowych na

stąpić ma 1 l i s t o p a d a  b. r. Dotyczące roz
porządzenie ma Dyć niebawem ogłoszone.

O uaiią galicyjską.
Wiedeń. Wczoraj popołudniu p r z y s z ł o  do 

o s t a t e c z n e g o  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  
r z ą d e m  a p r o d u c e n t  a m i  n a f t y .  Na pod
stawie tego w najbliższym czasie rząd wniesie 
w parlamencie p r o j e k t  u s t a w y  o b u d o 
w i e  z b i o r n i k ó w  r o p y  na 100.000 cystern; 
część ich ukończoną będzie w r. bieżącym, część 
zaś w r. 1910. Krajowy Związek producentów 
za zamągazynuwanie ropy, przeznaczonej dla 
kolei nie będzie płacił — na podstawie wczo
rajszej umowy — czynszu. Pod warunkiem przyj
ścia tej ustawy do skutku zobowiązano się nie 
podpisywać kontraktu z „Standart Gil Com
pany11.

Bezpośredniem następstwem układu tego bę
dzie to, żo c e n y  r o p y  p ó j d ą  w g ó r ę .

Imieniem Koła polskiego brał w rokowaniach 
udział poseł Z a r a ń s k i .

Wiedeii W rokowaniach między związkiem 
producentów a rafintryam i połączonemi w zna
nym bloku, przyszło wczoraj do następującego 
porozumienia: Blok obejmuje ruch odbenzy- 
niarni państwowej, założonej w celu uzyskania 
ropy opalowej dla kolei państwowych za opłatą 
czynszu w miarę istotnie dostarczonego surow
ca, jakoteż za ponoszeniem wszelkich kosztów 
ruchu i obowiązuje się za każae 100 kg. su
rowca dostarczyć 75 kg nafty opałowej, za pro- 
dukta uboczne jednakże płaci związkowi krajo
wemu 71 halerzy za każde loO kg surowca. 
Imieniem związku krajowego złożono oświad
czenie w tym kierunkn, że tenże zrzeka się 
umowy ze Standard Oil Company w zupełności, 
jeżeli wraz z ubj jcieni odbenzynlarm przez blok, 
rząd wybuduje rezerwoarj aż do pojemności 
100.000 cystern jak najrychlej, i jeżeli związ
kowi krajowemu będzie umożliwionem w wa
runkach umiarkowanych zamagazynowanie ropy 
w tych rezerwoarach.

IfiHaścicIelc realności a  podatki.
Wiedeń. Wczoraj przybyła tu deputacya pań

stwowego Związku właścicieli realności. Depu- 
tneya udała się <J< m inistra skarbu i żaliła się, 
że minister wniósł tylko ustawę o reformie po
datku domowo-klaso\yego, nie zaś także o re
formie podatku domowo-czjnszowego.

Minister skarou oświadczył, że obawy wła
ścicieli realności są nieuzasadnione. Rząd cze
ka tylko na opinię komisyi podatkowej, a po 
głosowaniu, jakiego spodziewają się w komisyi 
w piątek, poweźmie decyzyę, czy wnieść wyco
fane przedłożenie Korytowskiego, czy też je 
zmieuić. Deputacya oświadczyła się za ponow- 
num wniesieniem wycofanego projektu w na
dziei, że Izba przedsięweźmie ewentualne po
prawki podczas obrad. Deputacya domagała 
się „iunctim'* między reformą podatku domowo- 
czynszuwego, a podatku domowo-klasowego.

Zasądzenie rekrutów .
Praga. Rekruci, którzy podczas poboru woj

skowego zjawili się z czarnym sztandarem, na 
którym wypisano słowa „Nie zabijaj!11, zostali 
wczoraj zasądzeni na 6-tygodniowy areszt ści
sły z trzema postami,

Z przesilenia na Węgrzech.
Budapeszt, Wczoraj odbyła się Rada mini

strów. na której W e k e r  1 e zdał sprawę ze swe
go posłuchania u cesarza. Była to o s t a t n i a  
R a d a  obecnego gabinetu. K o a l i c y ę  o b e c 
n ą  u w a ż a j ą  z a  r o z w i ą z a n ą .  Ż tego po
wodu wielu nadżupanów z prow incji zgłosiło 
wczoraj swoją dymisyę.

L  u k a c s oczekuje każdej chwili powołania 
do Wiednia, Do Budapesztu przybył K h u e n -  
I l e d e r y a r y ,  który również oczekuje powoła
nia do Wiednia, na wypadek meudama się mi- 
syi Lukacsa Ze strony ofieyalnej zaprzeczają, 
jakoby w razie nieudania się utworzeni* gabi
netu parlamentarnego istniał zamiar okrojowania 
powszechnego prawa głosowania. Lakacs ogło
sił w jednem z p.sm tutejszych artykuł, w któ
rym ostrzega partyę niezawisłości przed niebez
pieczną grą, jaką prowadzi i przed odrzuceniem 
ofiarowanej jej przez koronę władzy.

Sprawki lulnistra Buriana.
Wiedeń. Prezydent gabinetu bar. Bienerth 

wystosował pismo do wspólnego m inistra skarbu 
bar. Buriana, w którem uprasza o wyjaśnienie 
z powodu v iadomości, podanych przez dzienniki, 
jakoby br. B u r i a n  p o d a r o w a ł  p e w n e m n  
T u r k o w i  l a s y  p a ń s t w o w e  w B o ś n i ,  
Wartości miliona koron.

Przed  konsty tucją  w Bośni.
Wiedeń. Bar. Burian wyjechał wczoraj do 

Bośni. Podróż ta  stoi w związku z ostatezenemi 
przygotowaniam. do ułożenia projektu konstytu
cyi .na Bośni i Hercegowiny.

Islam w Anstryl.
Wieueń Rząd yniósł wczoraj w Izbie panów 

ustawę w sprawie przyjęcia i s l a m u  za jedno 
z wyznań uznanych w państwie austryackiem. 
Islamowi przyznaje się taka samą ochronę, jaką 
mają inne wyzuania. Celem zapobieżenia po  l i  
g a m i i ustawa pozwala w małżeństwie na wszel
ką swobodę, o ile nie pozostaje się w sprzecz
ności z istniejącemu ustawami państwowemu

Z a m ie r z o n a  d e m o n s t r a c j a .
Budapeszt. „Bud. H irlap11. donosi, że Rumuni 

mają zamiar w c z a s i e  p r z y j a z d u  a r c y -  
k s i ę c i a  Fr .  F e r d y n a n d a  do  R u m u n i i ,  
co nastąpi za kilka dni, urządzić w z d ł u ż  c aj 
ł e j  l i n i i  k o l e j o w e j  d e m o n s t r a c y ę ,  aby 
pokazać, jak  3 miliony Rumunów na Węgrzech 
jest uciskanych.

Kle będzie
Petersburg, Dzienniki zaprzeczają doniesie

niom pism zagranicznych o zamierzonym jako
by zjeździe ces. F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z c a 
r e m.

B e z r u c h y  w  B e s a r a b i l .
Lwów. Mimo zaprzeczeń petersburskiej agen- 

cyi telegraficznej, p o g r o m y  ż y d ó w  w Ki-  
s z y n i e w i e  i B e s a r a b i i  przecież s i ę  o d 
b y ł y .  Dzienniki rumuńskie donoszą, że bezpo
średni asumpt do tego dała ś m i e r ć  K r a -  
s z e w a n a. To samo stwierdzają dzienniki czer- 
niowskie, a „Czerń. Z tg“ donosi pew:en ciekawy 
szczegół. Mianowicie K r u s z e w a n  u m a r ł  
z p o w o d u  p ę k n ię c ia  a o r t y  w ch w ili, g dy  
p i s a ł  a r t y k u ł .  Otóż jego przyjaciele w y 
z y s k a l i  t ę  ś m i e r ć  n a g ł ą  swego przywód
cy i puścili p o g ł o s k ę ,  j a k o b y  K r u s z e 
w a n  o t r u t y  z o s t a ł  p r z e z  ż y d ó w ,  którzy 
się chcieli pozbyć nienawistnego wroga. P o 
g ł o s k a  p o s k u t k o w a ł a  i natychm iast w Ki- 
s z y n i e w i e  i o k o l i c y  wy b u c h ł * , '  r o z r u 
c h y  a n t i ż y d o w s k i e .

E c h a  M o r d e r s tw a  H e r z e n s te fn a .
Petersburg. Były przywódca związku ludzi 

rosyjskich K r a s s o w s k i j  z o s t a ł  a r e s z t o 
w a n y ,  j a k o  p o d e j r z a n y  o u d z i a ł  w z a 
b ó j s t w i e  p o s ł a  H e r z e n s t e i n a .

W y r o h  w  p r o c e s i e  o  s z p ie g o s t w o .
Belgrad. Oskarżeni w procesie o szpiegostwo 

J a n k o w i c z  i M u l l e r  z o s t a l i  s k a z a n i  
n a  5 l a t  w i ę z i e n i a .

K ląrfra  B i ilo w a .
Berlin. Parlam ent prowadził w dalszym cią

gu dyskusyę nad propozycyą komisyi co do 
zaprowadzenia podatku od zwiększonej warto
ści. Sekretarz stauu S y d o w  oświadczył, że 
rząd nie zajmuje stanowiska wręcz odmowne
go, sądzi jednakże, iż jest wątpliwem, czy 
przyszedł czas na zaprowadzenie tego podatku, 
w szczególności z działaniem wstecz aż do ro
ku 1P.84, ponieważ trudno jest dziś stwierdzić, 
jaką była ówczesna wartość. Parlam ent przy
jął jednakże § 1 wniosku komisyi co do za
prowadzenia podatku na przyrost, wartości od 
nieruchomości głosami centrum i Polaków.

Berlin. Niektóre dzienniki donoszą, że B u 
ló w  o b s t a w a ć  b ę d z i e  p r z y  s w o j e j  dy-  
mi s y i ,  w razie odrzucenia jego projektów fi
nansowych. Inne natomiast twierdzą, że rządy 
związkowe są r a c z e j  z a  r o z w i ą z a n i e m  
p a r ł a  m e n t u ,  ni  ż d j m i s j ą  k a n c l e r z a .

Z parla”3i^ata włoskiego.
Rzym. Izba deputowanych obradowała nad 

budżetem ministerstwa spraw zagranicznych.
Dep. socyalistyczny M o r g a r i  wniósł po

rządek dzienny, wzywający rząd do zwołania 
międzynarodowej konferencyi w sprawie roz
brojenia. W  mowie swej a t a k o w a ł  b a r d z o  
o s t r o  c a r a .

Minister spraw zagranicznych T i  t  t o n  i 
oświadczył, że Murgari nadużył wolności słowa. 
W innych parlamentach również wygłoszono 
mowy podobnej treści, jednakże nigdzie nie 
obrażono w laki sposób monarchy państwa za
przyjaźnionego. M inister wobec tego zastrzega 
się stanowczo przeciwko wywodom Morgariego, 
jako nie odpowiadającym zapatrywaniom wię
kszości parlamentu i kraju, który wie, że nie- 
możnaby prowadzić polityki zagranicznej, gdy
by chciano ją  podporządkować sympatyom lub 
antypatyom dla polityki wewnętrznej różnych 
państw. (Oklaski). Nasze stosunki z Resyą są 
bardzo dobre i chcemy je nietylko utrzymać, 
ale i rozwinąć. Jeżeli car Miłcółaj przybędzie 
do Włoch, bidzie tu ta j chętnie widzianym go
ściem i przyjmiemy go jako głowę zaprzyja
źnionego państwa. Przy tej sposobności oświad
cza minister, że rząd nie obawia się żadnej 
groźby. (Oklaski). M inister oświadczył się nrze- 
ciwko porządkowi dziennemu, wniesionemu przez 
pos. Morgariego.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Rzym. W Izbie deputowanych oświadczył 

T i t t o n i ,  że wiadomości o przedwczesnem 
o d n o w i e n i u  t r ó j p r z y m i e r z a  nie są 
prawaziwe i nikt o tem nie myśli. Byłoby to 
tylko wtedy potrzehnem, gdyby panowała ia 
kaś obawa i wątpliwości, ale pomiędzy wszyst
kimi sojusznikami panuje stosunek najzupeł
niejszego zamania Z jednej strony trójprzy- 
mierze jest niezachwiane, z drugiej strony Wło
chy żyją w przyjaźni z Anglią i Rosyą.

m u s z ą  b y ć  u c h w a l o n e  p r z e z  d e l e g a  
c y e  i po porozumieniu się z rządem węgier
skim, —  Na razie możliwą będzie wypła 
ta  odszkodowania p o d  p o s t a c i ą  z a l i c z k i ,  
na co się jednak zgodzić musi rząd węgierski. 

Dziś przed południem deputacya będzie na 
p o s ł u c h a n i u  u c e s a r z a ,  a następnie uda 
się do ministra wojny.

Gościa ruijiscy w M o w ie .
Na zaproszenie „Kółka slawistów U. U. Jagieł.a 

zgromadzili się wczoraj wieczorem goście rosyjscy z 
prof. Pogodinem na wspólnŁ z e b r a n i e  t o w a 
r z y s k i e  w s a l i  B t a r e g o  t e a t r u .  Z grona 
profesurów uniwersytetu przybyli pp.: Dr Zd z i e -  
c ho w?  ki, Maryan S o k o ł o w s k i ,  C y b u l s k i ,  
J a n c z e w s k i ,  dr B i e ń k o w s k i ,  dr Łoś ,  dr 
K i e c k i ,  publicysta p. B. L u t o m s k i ,  przedsta
wiciele prasy i liczne grono członków „Klubu sło
wiańskiego". Obowiązki gospodarzy pełniii członko
wie Kółka slawdstów.

Po pierwszych daniach zabrał głos prof. Z d z i c- 
c h o w s k i  i w pięknem przemówieniu powitał za
branych. Mówca, zaznaczył, że wizyta gości rosyj
skich przypadła na ciężką chwilę, która przynoś, 
rozwianie w-szelkich nadziei, j’akie społeczeństwo 
polskie wiązało z budzącym się w Rosyi ruchem 
wolnościowym. Po pięknym świcie, który wróżył 
szczęśliwy obrót sprawy porozumienia polsno-ro- 
syjskiego, nastąpił mrok. Nawet w sferach hołdu
jących zasadom liberalnym, rząd rosyjski znalazł 
poparcie dla swej autipolskiej polityki, która zno
wu na dłuższy okres czasu oddala porozumienie. 
Nic dziwnego, że następstwem tego jest pewne 
r o z g o r y c z e n i e ,  które o g a r n ę ł o  P o l a k  ów. 
A jedr.ak nie wszystkich Rosyan dotykać może ha 
gorycz; społeczeństwo polskie umie zawsze ocenić 
sprawiedliwe dążenia tych przyjaciół-Rosyan, któ
rzy potrafili się wznieść ponad skrajny szowinizm. 
Jednym z takich, którym się gorące uznanie i 
wdzięczność należy, jest prof. Pogodin, który padł 
ofiarą rządu za swe przekonania i  za miłość, jaką 
okazywał idei sprawiedliw-ości. Czynem i poświę
ceniem prof. Pogodin stwierdził swój szlachetny 
sposób myślenia i dlatego mówca dziękując mu za 
jego życzliwość, stwierdzoną faktem przybycia je
go do Krakowa, wzniósł toast na cześć tego go
rącego przyjaciela Polski i Polaków.

W  odpowiedzi zabrał głcs prof. P o g o d i n  — 
i biegnąc w ślad wynurzeń swego poprzednika, 
zaznaczył na wstępie, że * Polacy mają wszelkie 
prawo nio wierzyć w uczciw6 intencje rządu ro
syjskiego. Rząd ten uciska dziś jednakowoż tak 
samo nie tylko Polaków ale i swoich. Warszawa 
ma swego Skalona, ale Rosya ma setki takich Ska- 
łonów lub gorszych od niego jak Dumbadze lub 
Dołmaczew Dłogo zastanawiałem się — mówił 
prof. Pogodin —  czy mam jechać do Polski . z gó
ry byłem przygotowany na to, że mnie tu może 
spotkać niemiłe przyjęcie. A jednak przyjechałem 
bo w naturze mojej leży upodobanie do zwalcza
nia przeciwności. Wierzę, ze choć reprezentuję 
nieliczny niestety odłam przedstawicieli polityki 
sprawiedliwości wobec Polaków —  muszę jako Ro- 
syanin mimow°li dźwigać pewną > część odpowie
dzialności za politykę rządu, z którą się nie soli
daryzuję. Kwestya polska jest zdaniem mojem 
kwestyą sumienia i prędzej czy później, musi być 
rozwiązaną ua drolze sprawiedliwego uznania 
praw polskich. Rosya musi dla własnej korzyści 
rostrzygnąć w tym duchu kwestyę polską i chwila 
ta jest może nie daleką. Zanim to j‘ednak nastąpi, 
trzeba przygotowywać grunt dla przyszłości i dla
tego ja  zebrawszy grono młodz’eży rosyjskiej, mo
ich uczniów, postanowiłem ich zawieść do ziem 
słowiańskich a przedewszystkiem do Polski, Dopó
ki ich serce jest młode i nie znieprawione opor
tunizmem politycznym, trzeba siać ziarno przyszło
ści. Hasło pod jakiem z nimi pracuję jest nie sło
wiańskie, ale ogólno ludzkie- służenia idei prawdy 
i sprawiedliwości ogómo ludzkiej. Dia tych idea
łów pracować będę, dopóki mi sił i życia starczy.

Przemówienie, które trwało przeszło pół godzi
ny zanotowaliśmy tylko w pob.eżnem streszczeniu. 
Zebrani przyjęli je gorącym, długo niemilknącym 
oklaskiem.

Następnie przemawiał p. P a w l i k o w s k i  imie
niem komitetu, p. W a g a  imieniem „Kółka slawi
stów11, p. W o l s k i  student polski z Petersburga, 
prof. S i e r  o t  i n z Warszawy w języku polskim, 
przeplatanym cytatami z poetów rosyjskich, stud. 
p. W o r o n i e c k i i jedna ze studentek rosyjskich 
po rosvjoku.

Przemawiali nadto rektor dr C y b u l s k i  w ję- 
zvku rosyjskim, p. C h o j e c k i  (pogodna improwi- 
zacva humoru), wreszcie jako ostatnia p. Z i e m- 
b i ń s k a  z Petersburga, wznosząc toast ns soli
darne występowanie studentów polskich i rosyjskich 
pod jednym sztandarem.

Okrzykiem na cześć gości, zaintonowanym przez 
krakowskich członków Kółka, zakończyło się nie
zwykle ożywione zekranie, pozostawiając uczestni- 
kuin zebrania naaer sympatyczni wspomnienie.

Dzisiaj wyjeżdżają goście do Wieliczki, wieczo
rem zaś udają się w dalszą drogę na Budapeszt 
do południowej Słowiańszczyzny.

19 M i I.
{Telegr. „A7. Reform y".)

Wiedeń. Deputacya miast Krakowa i Podgó
rza i Rad powiatowych krakowskiej i wielic
kiej, złożona z prezydenta L e a ,  burmistrza 
M a r y e w s k i e g o, marszałna ąC z e c z a i wi
cemarszałka S k r z y ń s k i e g o ,  była wczoraj 
po południu u prezydenta mh.istrów B i e n e r -  
t h a  i m inistra skarbu R i l i n  s k i e g o  i przed
stawiła skutki wybuchu prochowni i szkody.— 
Obaj m i n i s t r o w i e  o ś w i a d c z y l i ,  że f u n 
d u s z e  n a  p r z e n i e s i e n i e  p r o c h o w n i  i 
o d s z k o d o w a n i e  z p o w o d u  w y b u c h u

K ro n ik a .
Ds*s:

KrakOW, czwartek 24 czerwca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Narodzenie Ja 

na Chrzc.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 

słońca o godz. 3 min. 33, zachód o godz 7 m. 51; 
długość dnia godzin 16 min. 18.

T e r t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Madame
Butterfly". *

T e a t r  l u d o w y :  „OtePo".
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O r . a t n i  d z i e ń  w y ś c i g ó w  (Tow. między
narodowego) o 3 pop.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e  „W alka mo
tyli* (występ Etapack ego;.

Najdłuższy dzień. Wczorajszy dzień byl naj
dłuższy w rokn, wynosił bowiem 16 godzin 15 m.
Od dzisiaj zaczyna dnia nbywać.

Walny zjazd Straży polskiej. W  niedzielę 27 
czerwca o godz. 10 rano odbędzie Bię w Krakowie 
walny zjazd „Straży Polskiej*: Prawo udziału w 
zjaździe mają: a) Członkowie zarządu i Rady nad
zorczej; b) delegaci stowarzvszenia, przez zarząd
główny mianowani; c) reprezentanci koł. Na po
rządku dziennym: a) Sprawozdanie zarządu głów
nego i Rady nadzorczej; b) wybór człunków rady 
nadzorczej i zarządu głównego; c) wnioski i inter- 
peiacye

Doraźny ijazd Sokoli (drugi) okręgu krakow- 
skiegu odbędzie się pnia 29 b. m. w W a d o w i 
c a c h .

Ankieta w  sprawie plantacyj krakowskich
Tow. upiększania m. Krakowa i okolicy urządza 
d. 25 b. m. o godz. 5 po poł w sali Mazeum na
rodowego ankietę w sprawie plantacyj miejskich, 
w połączeniu z posiedzeniem wydziału.

Festyn T. S. L. Komitet bardzo licznie zgro
madzonych pan krakowskiego Koła T. S L. posta 
nowił urządzić dnia 27 czerwca festyn w parka 
Jordana. przeznaczając doctód osiągnięty z tej za
bawy w poł iwie na „Dar Grnnwaldzlii* a w po
łowie na cele Koła pań krakowskich (ochronki, czy
telnie i czkołr na zachodnich kresach).

Tanie domy urzędnicze Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Towarzystwa urzędników  budowy ta
nich domów mieszkalnych w Krakowie odbędzie się 
2 lipca (piątek) w sali Rady powiatowej o godz. 
6 wieczór z nastąpującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie komisyi na walnem zgromadzeniu 
wybranej 2) Zmiana statutu. 3) Wyoór 4 człon- 
krw zarządu oraz 4 zastępców. 4) Wnioski i in- 
terpelazye,

Związek akademicki nrządza w dnin 4 lipca 
wycieczkę do Skały Kmity Komitet pod przewo
dnictwem p. Zygmunta Cygnarowicza dokłada usil
nych starań, aby program wycieczki był jak naj
bardziej urozmaicopy, Bliższe szczegóły ogłoszone 
zostaną później.

Wycieczka do Bielan i Tyńca. Staraniem za
rządu kółka matematyczno-ńzycznego odbądzie się 
w niedzielę 27 b. m. dm ga wycieczka statkami 
parowemi do Bielan i Tyńca pod przewodnictwem 
prof. Bujwida. Program: 1) Wyjazd z przystani
na Groblach pod Wawelem o godz. 9 rano. Zwie
dzenie urządzeń wodociągów miejskich. Zwiedzenie 
ruin zamkowych i kościoła w Tyńcu. Powrót o g
1 po południu. 2) Druga wycieczka z tym samym 
programem odbędzie się o 3 po południu. Bilety
2 K, dla akademików 1.50 K. Wcześniej nabywać 
można w Kółku (św. Anny 12) od godz. 12— 1 
i 6 — 7

Zakończenie roku szkolnego 19G8 9 w szkole
wydziałowej męskiej im. św. Floryana na Klepa- 
rzn, odbędzie się 25 b. n?., przyczem otwartą bę
dzie przez kilka doi wystawa prac uczniów tej 
Bzkoły, obejmujące rysunki odręczne i goometrycz 
ne, ćwiczenia kaligraficzne i prace z mauki slójdn 
drzewnego i kartouowego.

W SZkOle zawodowej cechu rzeźników fPłac 
Biskupi) odbęozie się uroczyste zakończenie rokn 
szkolnego 27 b. m. o godzinie 11 przed połu
dniem.

O zabójstwo. Wczoraj toczyła się przed tu tej
szym trybunałem sędziów przysięgłych rozprawa 
karna przeciw 23-le tn iem u wyrobnikowi z Jaworz
na, Janowi Barańskiemu, oskarżonemu o zbrodnię 
zabójstwa. Rozprawie nrzewodn'czył radca sądu 
U r s e l ,  oskarżał prokurator dr J e u d l ,  a bronił 
oskarżonego adwokat dr H e s k i .  Barański, mimo 
młodego wieku, posiada w Jaworznie ustaloną już 
reputację groźnego awanturnika, a szczególnie nie

bezpiecznego w stanie nietrzeźwym. Przedmiotem 
wczorajszej rozprawy był właśnie fatalny epilog 
jednej z bójek Barańskiego, zakończony śmiercią 
jego przeciwnika Józefa Ziarki Krwawe to zajście 
rozegrało się jeszcze w Kwietniu b. r. Robotnik 
Ziarko wszczął na ryuku w Jaworznie kłótnię z 
Barańskim, a sprzeczka zamieniła się w krwawą 
bójkę Barański, dobywszy noża, rzucił się na Ziar
kę i zadał mn 5 głębokich ran, z których jedna 
była śmiertelną, gdyż nóż przebił serce. Ziarko, 
padłszy na ziemię, tarzał się we krwi, starając się 
ostatkiem sił i przytomności unikać ciosów noża 
przeciwnika. Barański bowiem leżącego na ziemi 
kłuł nożem i kopał nogami, dopóki go przechodnie 
od ofiary nie oderwali. Ziarko wkrótce zmarł 
z ran.

Barański tłomaczył się na rozprawie, że działał 
tylko w koniecznej obronie i że w cbwili spełnie- 
r ia  czynu był zupełnie pijanym. Po przesłuchaniu 
świadków, którzy winę Barańskiego stwierdzili, i 
wywodach stron, przysięgli zatwierdzili pytanie co 
do zabójstwa, zatwierdzili zarazem zupełne opil
stwo Barańskiego w chwili czynu. Trybunał na 
podstawie werdyktu skazał Barańskiego za opil
stwo na 3 mies.ące więzienia.

Rezygnacya burmistrza tarnowskiego. Z Tar
nowa donoszą nam pod d 22 b. m : Dr T e r t i l  
zgłosił dziś rezygnację z gjdności burmistrza z po
woda stosunków w Rajzie i braku poparcia nawet 
w magistracie. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
asesorzy demonstracyjnie me przybyli, a dwóch o- 
puściło salę przed głosowaniem i w ten sposób zae- 
kompletowało Radę. Chodzi o s p r a w ę z a k u p n a  
d r u g i e j  p o ł o w y  g a z o w n i ,  która już raz za
łatwioną nie została z powoau zdeKompletowania 
Rady. Na wczorajszem posiedzeniu toczyłu się dal
sza dyskusja nad tą  sprawą. W ystąpili przeciwko 
temu radni Holzapfel, Merz i Schutzer, za kupnem 
oświadczyli się pp. Smalec, Rappaport i referent 
Goldhammer. Przy imiennem głosowania okazał się 
brak kompletu, skutkiem czego burmistrz posiedze
nie odroczył. Wynikiem tego posiedzenia była re
zygnacja burmistrza.

Rzekomi milionowe defraudacye w W arsza
wie. Wiedeńskie Biuro Herzoga, jak nam z W ie
dnia telefonują, donosi z Warszawy:

W tutejszej adm inistracji gminnej wykryto ol
brzymią defraudacyę S k o n s t a t o w a n o  b r a k  
m i l i o n a  r u b l i .  Wielu urzędników miejskich 
skompromitowanych; w i e l e  o s ó b  a r e s z t o -  
w ano.

Nb. ani dzienniki warszawskie, ani nasi Kore
spondenci z Warszawy nic w tej sprawie nie do
nieśli, podajemy więc informację na odpowiedzial
ność Biura Herzoga.

Echa zamachu na S o lo n a . Z Warszawy do
noszą: We wtorek na wokandzie warszawskiego
sądu okręgowego znalazła się sprawa Leona R u t 
k o w s k i e m u ,  Romana S m o l i ń s k i e g o ,  Czesła
wa P  i e g a s a, Karola Ś w i ą t k a ,  Stanisława K o- 
w a 1 s k i e g o, Władysława A 1 b i n s k i ego i Fran
ciszki B y 1 i ń s k i e j, oskarżonych o uprowadzenie 
z Tworek w dniu 13 września 1907 r. Kazimiery 
O s t r o w s k i e j ,  uczestniczki zamachu na generał- 
gubernatora warszawskiego Skalona. Na rozprawie 
okazało się, że jednemu ze świadków, mianowicie 
Leonidowi Szcznczkinowi, rotmistrzowi żandarma- 
ryi, nie doręczono wezwania, gdyż przebywa na ur
lopie. Sąd, uważając zeznania jego za szczególnie 
ważne, postanowił sprawę odroczyć. Odbędzie się 
ona prawdopodobnie w lipcu.

Napad na profesora. Z Lille donoszą. W  gma
chu wyższej szkoły przemysłowej urządziło w nocy 
5 zamaskowarych nczniów napad ne śpiącego w sa.i 
nauczyciela nazwiskiem Hurlot, oszołomiono go 
chluroformem i obiło. W  kominie znaleziono czarną 
chorągiew z literami B. N. Policja sądzi, że mie
dzy uczriami utworzył się związek, który postawił 
sobie za zadanie zemstę za ukaranych kolegów.

Zaiscie na o k rę c ie , Z Paryża telegrafują Jacht 
„Yeolcane*, znajdujący się w porcie Saint Tropez 
w departamencie Var, będący własnością jednego

Rosjanina nazwiskiem Gbermiiller, napadnięty zo
stał przez kilka wydalonych marynarzy. Jednego 
z nich, który skoczył na pokład okrętu, Obermtiller 
zastrzelił z rewolweru, poczem napastnicy zaczęli 
okręt ostrzeliwać. Proknrator.ya wdrożyła śledztwo.

Zamordowanie mieyonarki. „Beri Tgbiit* do
nosi z Nowego Jorku, że oprócz Chińczyka Leon- 
ga, aresztowano tam jego stryja jakc współwinne
go w zamordowaniu panny Sigel. Władze wdrożyły 
aficyę przeciw misyom w dzielnicy chińskiej w No
wym OorKu.

Wybuch w kupalni węgla. Jak donoszą z Pitts- 
burga, nastąpiła w jednej z kopalni węgla eksplo- 
zya. O k o ł o  150 g ó r n i k ó w  j e s t  z a s y p a 
n y c h .

W Iswestyi rrieszkaś.
i i .

W yliczać ujemne strony mieszkań w miastach, 
miasteczkach i po wsiach w G alicji, byłoby 
powtarzaniem ogóluie znanych prawd. Nie po
siadamy prac, które Dy w sposób wyczerpujący 
i objestywny przedstawiały niedolę mieszka
niową klas robotniczych, me przeprowadzamy 
ankiet, które do spostrzeżeń codziennych doda- 
łypy scisłe wyniki liczb i faktów. Tam prze
cież, gdzie uchylono rąbek zasłony, stosunki 
przedstawiały się w sposób wprost zastrasza
jący, a zatem np. w ankiecie przeprowadzonej 
przed paru laty nad mieszkaniami stróżów we 
Lwowie, przez Wityka, podobnie jak przy spo
sobności podobnej ankiety, którą w zeszłym 
rokt zeszłym prowadziła młodzież w Krakowie 
i która nie została jeszcze ogłoszoną drukiem. 
Na drożj znę i niewygody mieszkań uskarżający 
się wszyscy ladzie zamożni i biedacy.

Przedewszystkiem brak nam właściwej usta
wy budowlanej. Ustawa dla Galicyi z 1899 r. 
nie obejmuje np. przepisów, jakim  odpowiadać 
powinny domy dla robotników. Rozmiary okien 
podaje mniej ściśle niż dla innych krajów. 
L tak  np na śląsKn i w Meranie na 30 m3 
pokojn wypadać piwinien 1 m2 oświetlenia, 
to jest okien. W Galicyi przepisanesą tylko 
minimalne rozmiary okien 1*40 na 0*90 dla 
miast i OHO x  0’50 dla chat chłopskich. — 
W naszych stolicach obowiązują dotąd prze
starzałe ustawy budowlane: dla Krakowa z 
1883 r. dla Lwowa z 1885. Nie obowiązuje 
tu żadne minimum mi iszkalne, czego następ 
stwem są jednoizbowe mieszkania. W ogóle 
wśród kraiów A ustryi jedynie btyryi jest prze
pis tego rodzaju, oznaczający jako minimum 
mieszkania pokój, komórkę i kuchnię. Nie są 
też w miastach naszjeb  zachowywane przepisy, 
co do rozmiarów pokoju, który najmniej ma 
mieć 10 metrów sześciennych objętości; jeszcze 
mniej awagi zwraca się na konieczną dla za
mieszkania przestrzeń, k tóra przeciętnie wy
nosić powinna 4 metry kw. podłogi na osobę. 
I w budowaniu samych domów spotyka się 
liczne przekroczenia ustaw, n. p. co do szero
kości ulicy, która wynosić powinna naimniej 
16 metrów, wysokości domów, które w K rako
wie i Lwowie mają mieć tę samą wysokość co 
szerokość, przestrzeń dziedzińca, k tóra powinna 
zajmować najmniej 20—25%  parceli budowla
nej i t. d.

Pragnac zaradzić tysiącznym brakom, wyni
kającym z nieprzestrzegania ustawy i z jej 
niedostatków, niezbędnem byłoby przedewszyst
kiem zapoznać się z istniejącym stanem rze
czy, a zatem przeprowadzić po większych mia
stach wywiady statystyczno-społeczne nad s ta 
nem domów, mieszkań, ich przepełnieniem, wil
gotnością, stanem zdrowotności i t. p. Dotąd 
jedynie towarzystwa estetyczne zajmują się tą  
sprawą, i to ze swego specjalnego punktu Wi
dzenia. Podstawą estetyki byłoby przecież usu
nięcie brzydoty. Nietylko tej zewnętrznej, wy

rażającej się w konstrukcji murów i dachów, 
ale tej także, k tóra zacieśnianiem powietrza, 
brakiem światła, zmuszaniem do przepełnienia, 
do niehygienicznych i niemoralnych stosunków 
mieszkaniowych wydaje to, co jest na świecie 
najbrzydszego: skarlałych, nędznych, niezado
wolonych ludzi, rachityczne dzieci o bladych 
twarzach i skrzywionycn kręgosłupach.

Ankiety mieszkaniowe jednak nie moga być 
przeprowadzone przez jednostki, ani nawet to
warzystwa, skazane na środki swoich człon
ków. Współdziałać tu muszą m agistraty miast, 
subwencje krajów, specyaliści różnego rodzaju. 
Ankieta bowiem wymaga dużego i mozolnego 
nakładu pracy, licznego rozporządzającego cza
sem personalu dla wywiadów i biur statystycz
nych, któreby je opracowały. W szystko to po
ciąga za sobą znaczne wydatki, a przeprowa
dzono być może tylko przez odpowiednie istnie
jące już organizacje lub przy ich wydatnej po
mocy.

A nkieta jest jednak tylko wstępem do wła
ściwej akcyi prawodawczej i budowlanej. Przy 
obu niezbędne są władze gminne lub krajowe. 
Towarzystwa — to raczej propagatorowie idei, 
od których wychodzi in icjatyw a, aniżeli wła
ściwi jej wykonawcy. Nietyle samą reformę bu
dowlaną i mieszkaniową, co nadzór moralny 
nad jej przeprowadzeniem w ręce swoje ująć 
powinny.

W kraju naszym reforma mieszkań znajduje 
się przecież aopiero w staayum początkowem. 
Jedynym właściwie jej przejawem są początki 
kolonii mioszkari urzędniczych i nieśmiałe pró
by budowania domów robotniczych. Stoimy zaś 
w okresie, w którym teoretycznie jeszcze spra
wę roztrząsać należy. Nasuwa się tu przeto 
kwestya typu najwłaściwszych do zamieszkania 
domów Czy iść mamy za wzorami angielskie- 
mi i dążyć do niewielkich domków, zamieszki
wanych przez jedną lub dwie rodziny, czy też 
pozostać przy naszym, t. j. średnioeuropejskim 
typie kamienicy kilkopiętrowej, żądając odpo
wiednich w niej ulepszeń. A tu liczyć się mu
simy z interesem właścicieli, o tyle, ażeby od- 
szkodowując się za wymagania ustaw nie po
garszali murów, dachów, fundamentów, czego 
skontrolować częstokroć nie można.

Przy reformie mieszkalnej powstać musi w mia
stach naszych, podobnie jak  w całej środkowej 
i zacnodnie, Europie, dążność do budowania 
na peryferyi lub nawet po za nią. Takie odda
lanie siedzib ludzkich od centrum zatłoczonego, 
gdzie wre praca po fabrykach, handlach, gdzie 
nagromadziły się wszelakiegc redzeju instytn- 
cye, jest niewątpliwie nader pożądauem ze wzglę
dów hygieny, dobrego powietrza, zbliżenia się 
do natury. Zależnem jest ono przecież od ko- 
munikacyi i o przeprowadzanie tramwajów 
i statków na W iśle upominać się powinniśmy, 
podobnie jak  o zadrzewianie dróg. Drzewa dłu
gich la t potrzebują dla swego wzrostu.

Ideałem mieszkalnym na dziś są miasta — o- 
grody, które pod większemi miastami powsta
wać mogą, albo stanowić specyaine planowo 
budowane, umieszczone wśród zadrzewionych 
przestrzeni siedziby ludzkie, jakich przykłady 
posiadamy już w Anglii, czy w Niemczech. — 
Przez własną nieopatrzność zniszczyliśmy wa
runki takiego miasta wśród leśnego parku, ja 
kiem mogło być Zakopane Neprawić się to tak 
prędko nie da. Ale pod Krakowem i Lwowem 
podobnie, jak  pod niejednem z miast powiato- 
v'ycb dałyby się odszukać tereny bodaj w czę
ści zadrzewione, such ,. pięknie poiożone, k tóre
by zabudować można. W yszukać je, wykołatać 
u m iasta połączenie dogodne i tanie, zwrócić 
uwagę publiczności, aoy tam mieszkać chciała, 
obmyśleć odpowiednie sposoby sfinansowania i 
budowy, wygotować plany oświetlenia, zaopa
trzenia w wodę i prouukty — oto zadania To
warzystwa reformy mieszkalnej. Jeżeli dodamy

do nich badania nad dzisiejszemi stosunkami 
m iszkalnemi, nadzór nad budowlami i istnieją- 
cemi mieszkaniami warstw uboższych, to przy
znać trzeba, że organizacya na wzór istnieją
cej w innych krajach Austryi miałaby obszer
ne . wdzięczne pole pracy.

Jesteśm y świadkami ogólnego odczucia konie
czności domów ludowych i robotniczych, tych 
niezbędnych dla warstw  pracujących ognisk o- 
światy, zabawy i kulturalnego współżycia. T a  
jednak salony, w których przepędzać będzie 
lud godziny swych wczasów, obok nich niezbę
dną jest reforma mieszkań prywatnych, gdzie 
rodzina spędza życie i wychowuje przyszłe po
kolenie. Dr Z. Daszyństca-Golińska.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopińskie

Ftach przejezdnych.
K raków , 23 czerwca.

HPTEL KRAKOWSKI: X, Adam Badowski z Pacanawa. 
X. Józef Pawłowski z Proszowic, X. Bartłomiej Stefań
ski z Św.niar (Król. Pol.), X. Józef Leja z Makowa. 
X. Stanisław Trzeciak z Petersburga, X. Mieczysław Kło
sowski z Niemirowa (Rosya), Marya Dłngowske z Kału
sza, Marya Hoderska z Szczawnicy. Stanisław Bałucki 
z Pizeszowa, Władysławowie Balowscy ze Lwowa, N aran 
Lnftmanu, Bernard Vorzimmer z Katowic, Zygm. Helcel 
z Turzyłowa, Bronisława Frey z siostrą z Kolbuszowy, 
Feliksowie T oliacz z Słomnik, inż. Stanisław  Sierankie- 
wicz z Radomyśla, Władysławowie Słomkowscy ze Lwo
wa, Michalina Wojparowicz z Wawrzyńczyc (Król. Pol.), 
Jozef Jankow sk' z Warszawy, Stanisław W alkiewicz z 
Krakowa, major Karol Dobrowolski z żoną z Żytomierza, 
Edward Pruski z Wesołowa. F elic jan  Kępiński z Piotr-

HOTEL C EN TRA LNY: W ładysław Psarski z rodziną z 
Rytwiawy. pułk. ur. Karol Enis z Olchowca, Ksawery 
Tariowski z Chmielnika (Król. Pol.), Anna Kanarkowa 
z synem z Zaleszan, K lara Kanarkowa. Bonedykt Łącki 
l  Skowierz_vn, Leokadya Dąbrowsaa z Piotrkowa, Stan. 
Koszyk z IJniszowa, Justyna Rzewuska, Władysław Ma- 
szadro z żoną, Leontyna Kowalska ze Słomnik, Juliusz 
Randa z Ztwitawy (Moiawy), Feliks Ruszkuwskl z Ząb
kowic (Król. Pol.), inż. Wacław Reklewski, W itold Czap- 
czyński. inż. Jnlisz Falkowicz ze Lwowa, prof. Michał 
Rozmysłowski z żoną z  Warszawy, dr Zygmunt A tliass 
z Mościsk.

HUTEL POLLERA: bar. Em ilia Lesser, Karolowie Dra- 
żewscy z Warszawy, K onstancja fbjjssoeka z Włordry, 
Antoni Dębski a. Warszawy, X. Micnał Majewski z Ka
lisza. Anna Adamska, Anna Schiele z W arszawy. Wik
tor Kaufmann z Budapesztu, Marya Daniłłowiczowa z Ro- 
B y i, Marya Botherowa z W arszawy, Stanisław Zimny ze 
Lwowa, Em ilia Manankowa z Warszawy. Michał Zającz
kowski Król. Polskiego, d r Właaysław Mikncki z Fadzi- 
na, Władysławowie Ankiewiczowie z Miechowa.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 25 czerwca. Los*: a) procentowe: Austryaokia 

zakłada kred. z obi. pr z rofca 1880 3-pro. 277'— Lustr, 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. -268-75. Uregul. Da- 
naiu  z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 264*75. Węg. Banku hip, 
po 100 z(r.4-prc. 240-25. Pożyczka serb prem po ICO fr. 
2-pro. 95*—. b) bezproc.: (BasiP.ca) 5 zł. 21*30 Zakł, 
kred. dla h. i p. po 100 zł. óOu*—. Clary 4 0 zł. m k- 
175*-—. Pożyczka m insbruka 2C zł. 110*—.Losy m. Kra- 
1 owa 20 zł. 108*—. Pożyczka m. Lnblany 20 zł. 92*—. 
PalCy łO zł 213*—. Czerw, krzyża anstr. T. 10 zł. 
04*75. Czerw, krzyża węg. Tow. 6 za 30*40. Losy fnnd. 
arcykt. Rudolfa iO zł. 67*—. Salm 26 zł. m 244 50. 
Pożyczka Salcbnrga 20 zł. 100*—. Tureckie oblig. pre- 
m. kolej po 400 fr. 183-40. Turecki* oblig. prem. ko 
lej. «/, 183-75. Losy kom. m. W iednia ■ 1874 rokn 
523*50.

Berlin 23 cze*wca Anstrraokie banknoty 85*10, Spiry
tus —*- -.

P a ry i 23 czerwca. Renta 3-prc. 97*20. Mąka 33*85.

W KARLSBADZIE
ordynuje, jak  dawniej, 2575 9 0

Dr MICHAŁ SLiWlŃSKI
Mublbrunnstrasse „Konig von Preussen*.

Wyroby krajowe i własne,

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. G warantuje jakość. Urządzenia, pensjonatów i zakładów kąpielow ych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons W aw rzecd. ^  

Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  P o rad n ikó w  nie mamy. 7 82 o

Skład mebli i w yrobów  tapicerskich
w B r a k n ie ,  ni. Wiślua I. 3 .

i budowlany

Jdzsfa iwulsszy
naprzeciw cm entarza t Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca. g ra
nitu 1 marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w m !ejscu 
i na prowincji. Telefon 759.

234 15 0

poniocniK MM$m
zdolny do podróży i pracy biurowej, 
znajdzie posadę natychmiast pud skro- 
mnemi warunkami. Zgłoszenia z poda
niem dotj rhczasowych zajęć pod „Viri- 

Dus unitis“ poste restante Kraków.
SOO 1 2

Dra C20 w  Zypiiiiia
w Jaworzn (Śląsk ausfr.), stale od la t 15 o n i

Z akłóć łiifćropaliicznji
w b. r  zupełnie odnowiony. Kąpiele ga
zowo-węglowe, solankowe i t. p., elek- 
trjzacya, masaże, dyetetyka, klimatyka, 
leczenie ściśle indywidualne. Słynny, 
rozległy park. W yjaśnienia na żądanie. 

283 5 7

Znafecffltie

Dół funta 7E halerzy
sprzedaje

EaiiiM óiJaFM eim w !
Kraków, piać Szczepański 9.

Hartownie odpowiednio taniej. 292 2 3

SteSaa F e r^ s id , E ra b in ,
obecnie S S y ise b  3 2  205 3 o

poleca: szczotki do włosów i sukien, szczoteczki do zębów i paznokci, g rzebie
nie rzadkie, gęste  do rozczesyw ania, do rozdzielania i kieszonkowe w wielkim

wyborze.
fi/ nieaziele i śvrięla zamknięte. Z:mówi®ni£ odwrotnie.

T ! k i f i i i  /  V  - i -*  • r -  u 1 11 f ?  V . v  j  „ 7 ^  ,  ź .Ć -R L

ZYGMUNT
fortepianista

SZŁUZ PAłTEPIJHrtW 3 PJAKIH
Wyłączne zastępstwo c. k. fabryki 272 11 15

B R A C I  STING L
Pianina od 500 koron (także na raty). — K r a k ó w  — ul. iw .  -Tana L 13.

W ypożyczalnia ksiażeh
p. f.

im
vv Krakowie, ul. św Jana 4,

poleca nowości naukowe i beletrystyczne w języku po7skim, francuskim 
i niemieckim. W arunki przystępne. Dogodna wysyłka na p-owincyę. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h, 41 57 0

Założony w r. 1873

Kraków , u !.R a k u w ic k a 7 ,te l. 4-62,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tale w miejsce jak na 
puw incyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca , 
m arm uru i granitu. 81 127 300

Nauczyciel tim nazyalny
z wieloletnią praktyka, poszukuje lekcyi 
na czus wakacyj. Wyjechałby na wieś. 
Może udzielać i języka francuskiego. 
Łaskawe zgłoszenia do Admimstracyi 
„N. Reformy* dla M .  N .  294 3 o

porzułtujs m
przy budowie w miejscu lub na pro- 
wincyi, mężczyzna w średnim wieku, 
z kilkuletnią praktyką, ładnem pismom, 
obeznany z rysunkami, robotami mu- 
rarskiemi, wszelką manipulacyą budo
wlaną oraz korespondencją niemiecką.

Zgłoszenia „Budowa*1 poste restante 
Kraków, 284 6 o

prosi serc litościwych, ażeby ją  k to  
wziął razem z 10-letnią córeczką na 
wakacye, a za to chętnie zajmie się 
domem, szyciem bielizny i t. p. Dziecko 
spokojne, chowane w klasztorze. — 

K ., B o re k  F s lę c k i ,  Dwór, poczta 
Podgórze. 298 2 o

starannie opakowane, po niskich cenach 
wysła: Dom wysyłkowy towarów spo
żywczych &. J u r k i e w i c z ,  K r a k ó w ,  

S z e w s k a  2 2 .  296 1 o

auzdanoiiy 
njwyisKn nagroda™K a b ł a d  p o g r z e b o w y

W O Ł 7 S T I a c s - o
m i bL św. Tomasza l. 4. tuż pizj placu Szczepańskim, filia: oiica Kaierniki I. Ł  —  leleioi li; 33L

Zakł— podejmuje się m*ądŁe_ pogrzebowych, orai spruwadzaaia zwłok ze wsz-sUiicu
krajów europejskich. 12 146 0

sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci — projektowano przez 
architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych do najwykwintniejszych

u lic a  D u n a je w s k ie g o  1. 7 . (Podw ale 14). 145317 o

Pierw szorzędne dekoracye i urządzenia . Odznaczony medelem i krzyżem

Z a k ła d  p o g r z e b o w y
J ó z e fy  H o p a k ó w e J

Kraków, ul. Mikołajska 14, filia  ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 248

pod kierownictwem A d t S B l i C C J ©  H © J * a l 4 .a  em. ck. ofieyała polieyl.

Największe składy trum ien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa
dza przewóz zwłok, eKshumacye itp. — Ceny um iarkow ane.

38 O

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.


